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i OM
HOFFMANN Urszula,ps."Bon ami",ur.l5 lipoa 1922 r. w poznaniu,córka 

Władysława i Pelagii z LAUDOWICZOW.
Ojciec mój z zawodu ekonomista przez okres 2o lecia międzywojennego 

był prokurentem F-my "Silesia",należącej do koncernu “Robur".Przez całe 
dorosłe życie był aktywnym działaczem Towarzystwa Gimnastycznego "Sokół", 
które w latach niewoli,przed I wojną światową odgrywało dużą rolę w pod­
trzymywaniu polskości,nauki języka polskiego,historii i krzewienia tężyz­
ny fizycznej w myśl hasła “w zdrowym ciele zdrowy duch”.Już w czasie 
studiów w Hamburgu/przed I wojną światową/ działał w tamt."Sokole",a w 
okresie międzywojennym był członkiem Zarządu Dzielnicy Wielkopolskiej 
i pełnił funkcję Skarbnika.W okupacji działał również wraz ze swoimi ko­
legami z “Sokoła” w konspiracji.

Babcia,Pelagia z MAŃSKIGH HOFFMANNOWA była t.zw."dzieckiem wrzesińskim1 
i już jako uczenaica szkolna wraz ze swymi rówieśnikami przeciwstawiała 
się HAKACIE.niemieckiej organizacji nacjonalistycznej.założonej w Poznaniu 
w 1894 r. w celu germanizacji ludności polskiej w zaborze niemieckim*

Mój stały adres : ul.Grunwaldzka I05 m 2 ,̂ 0 -3 13 Poznań,tel.86-73-4-17*
W roku szkolnym I929/30-I93I/32 uczęszczałam do szkoły przygotowawczej 

przy prywatnym Gimnazjum Żeńskim im.Królowej Jadwigi w Poznaniu,a następ­
nie w latach 1932/33“1934/35 kontynuowałam naukę w szkole Podstawowej 
przy Gimnazjum SS .Urszulanek w Poznaniu.W latach 1935/36-1-938/39 uczyłam 
się w Gimnazjum SS.Urszulanek w Poznaniu i w 1939 r.uzyskałam małą maturę

W latach Gimnazjum i Liceum byłam przewodniczącą samorządu szkolnego 
i sztandarową w szkolnym poczcie.Od roku 1935/36 należałam do Związku 
Harcerstwa Polskiego w XVII drużynie harcerskiej im.Wandy Malczewskiej 
przy Gimnazjum SS.Urszulanek w Poznaniu.W tym okresie uczestniczyłam 
w 4 obozach harcerskich,kolejno:w Połukni na Wileńszczyźnie,w Szeszorach 1 
pow.Pistyń na Huculszczyźnie,w Jaworkach k/Szczawnicy,we YTroniawach w Wiei 
kopolsce.We wrześniu 1939 r. brałam udział w Pogotowiu Harcerek przy 
XVII pżdh w Poznaniu.

Dnia 2o grudnia 1939 r. zostałam wyrzucona przez niemców wraz z rodzi­
ną w ciągu 2o minut z domu moich rodziców i skierowana do mieszkania 
1 pokojowego z kuchnią w dzielnicy robotniczej na Górczynie/Rodzina li­
czyła 5 osób/•

Od lutego 194o r. zostałam zmuszona przez niemiecki urząd pracy do 
podjęcia zajęcia jako pomoc domowa w niemieckiej rodzinie Stephany,gdzie 
pracowałam do końca wojny.

W końcu lutego 1945 r.wróciliśmy do opuszczonego przez niemców domu 
rodzinnego przy ul.Grunwaldzkiej I05.Bezpośrednio po zakończeniu wojny, 
czekając na uruchomienie Liceum SS.Urszulanek w Poznaniu od marca 1945 r. 
pracowałam w Polskiej Agencji -̂ rasowej "Polpress" w poznaniu jako kierov 
nik Działu Ogólnego.Po uruchomieniu szkoły przez SS.Urszulanki w latać
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1945/46 zaliczyłam Liceum Humanistyczne i w lutym 1946 zdałam maturę.
Studia na Akademii Handlowej w Poznaniu rozpoczęłam w roku akademicki 

kimjL945/46 z tym,że na I roku do czasu uzyskania świadectwa dojrzałości 
byłam wolnym słuchaczem.

W końcu września 1939 r.grono przyjaciół ze szkoły i z dzielnicy 
Grunwald rozpoczęło tajne nauczanie.¥ listopadzie 1940 r. zostaliśmy

Vzaprzysiężeni przez phm Irenę Petri z XVII pdh,członka Akademickiego 
Koła Harcerskiego i włączeni do harcerskiej konspiracji,która została 
później włączona do Szarych Szeregów Ul Przemysław.Drużyna przyjęła 
nazwę "Bobry" i działała na terenie m.Poznania.Do drużyny należeli nast.N/harcerze: Janina Helak,Henryk Helak,Bogusław Hoffmann,Urszula Hoffmann, 
Danuta Olszewska,Zbyszko Olszewski,Mieczysław Knapski,Magda Glinczanka, 
Teresa Pągowska,Bożena Mączyńska,Krystyna Przybylska,Jerzy Saturna.

Z drużyną "Bobry" współpracowały osoby pewne i dobrze nam znane ale 
niezaprzysiężone : Jerzy Nowacki z Lubonia,Monika Bytnerowicz,Maruszka 
Bykowska,Barbara Petri,Zdzisław Szulczewski,Alfons Maliński.

Plan pracy "Bobrów" obejmował kontynuację nauki własnej,tajne naucza­
nie młodych dzieci.organizowanie tradycyjnych spotkań patriotyczno-reli­
gijnych, opieka nad osobami starszymi i zapewnianie im pomocy finansowej, 
zbieranie używanej odzieży i przekazywanie rodzinom potrzebującym,wysy­
łanie paczek dla jeńców i paczek gwiazdkowych dla dzieci,których rodzi­
ce wzgl.ojcowie byli aresztowani.Pomagaliśmy Polakom przez "aprowizowa- 
nie"ich w jarzyny,ziemniaki a czasem i owoce przeznaczone wyłącznie dla 
niemców.Akcję tę przygotowywała Barbara Petri,siostra naszej drużynowej, 
która pracowała w niemieckim sklepie "Owoce i jarzyny" pfcz ul.Półwiejs- 
kiej w Poznania*

Urządzaliśmy koncerty w prywatnych mieszkaniach z udziałem Stefana 
Stuligrosza,Jerzego Kurczewskiego,prof.Janiny Tomasówny,Wojciecha Sypnie­
wskiego,Barbary Ignaszak,Wandy Falakówny,Gertrudy Konatkowskiej,Mariana 
Obsta.

W terenie,w każdą wolną niedzielę spędzaliśmy czas na podchodach, 
grach harcerskich,zaliczając ten dzień jak na obozie harcerskim.Uczyliś­
my się pieśni patriotycznych,piosenek harcerskich i partyzanckich,prze­
kazywanych z Generalnej Gubernii.W terenie gromadziliśmy się z dala od 
miasta/Glinno,Mechowo,Strzeszynek,Dębina,Stoki Cytadeli^gdzie na cmen­
tarzach odbywaliśmy zbiórki w dni codzienne po pracy.W terenie gromadzi­
liśmy się przy ogniskach,a w mieszkaniach przy kominku.Wizytowali nas 
delegaci z Warszawy:Edward Serwański,Bogusz Elbanowski i inni,których 
nazwisk nie znałam.

Robiliśmy zdjęcia historyczne np.fazy rozbierania przez niemców Pomni* 
ka Wdzięczności w Poznaniu,kolportowaliśmy gazetki z informacjami z na­
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słuchu radiowego i wieści z frontu.

Dla małych polskich dzieci przygotowywaliśmy Jasełka,Kolendy,Andrzej­
ki .Przygotowywaliśmy również własnoręcznie zabawki dla małych dzieci. 
Inscenizowaliśmy też sztukę Bałuckiego"Szkoda Wąsów" i "Konrada Wallen­
roda "reżycerowaną przez A.Malińskiego"Francuza".

Co roku w lecie /tylko w niedziele/organizowaliśmy z inną zaprzyjaź­
nioną grupą/która po wojnie okazała się też harcerską grupą konspiracyj­
ną/zajęcia sportowe jak: biegi,pływanie,siatkówka,głównie w Kątnikach 
koło Lubonia- nad Wartą.Zaznaczyć należy,że Polacy w kraju Warty poza 
niedzielami nie mieli ani jednego dnia urlopu w ciągu całej okupacji. 
Często będąc chorym trzeba było chodzić do pracy.

Osobiście brałam udział we wszystkich wyżej podanych zajęciach,ukoń­
czyłam kurs sanitarny III °prowadzony przez p.Jadwigę Jędrzejowską,by­
łą dyrektorkę szkoły pielęgniarskiej w Poznaniu.W czasie okupacji zdoby­
łam stopiń samarytanki.Dwa razy w tygodniu uczęszczałam na indywidualne 
lekcje języka angielskiego u p.Heleny Suszczyńskiej, w każdej wolnej 
chwili korzystałam z konwersacji w języku francuskimta pod koniec wojny 
uczyłam się razem z innymi "Bobrami" języka rosyjskiego u białogwardzist 
ki,mieszkanki Poznania.Pomogłam wyjechać z Poznania do Krakowa Alfonsowi 
Malińskiemu ps."Francuz"i jego koledze Marianowi Kani dzięki mojej "sze­
fowej" Marthy Stephany,która przedkładając swój paszport kupiła dwa bi­
lety do Krakowa,wiedząc,że w/w są zagrożeni aresztowaniem w czasie naj­
bliższej nocy.A.Maliński dostał się do Niepołomic,gdzie wstąpił do AK.

Dnia 22 lipca 1942 r.aresztowano brata naszego druha z "Bobrów^Mie- 
czysława Knapskiego - Tadeusza,z grupy dr Witaszka.Tadeusz Knapski zos­
tał skazany na karę śmierci,później zamienioną na obóz koncentracyjny.

W lutym 1944 r.została aresztowana drużynowa "Bobrów" Irena Petri.
k  *Przeszła przesłuchania w Domu żołnierza w Poznaniu,obóz karny w Zabiko- 

wie k/Poznania i obóz koncentracyjny w Rawensbrtick.
Z mojej rodziny jako pierwszy,bo już dnia 2o października 1939 roku 

na Rynku w Śremie pow.Poznań,w grupie kilkunastu zakładników został 
rozstrzelany stryjeczy brat mojej ^atki Leon Laudowicz,ziemianin z 
Nochowa k/Śremu.Pamięci rozstrzelanych społeczeństwa Śremu wybudowało 
na Rynku pomnik.

W Katyniu zginął brat stryjeczny mojej Matki por.kawalerii Wacław 
Laudowicz,ziemianin z Tuwalczewa pow.Kalisz.W książce Jędrzeja Tuchols­
kiego^. t."Mord w Katyniu"jest zarejestrowany pod poz 71 jako numer 4548. 
Był przypisany do Ośrodka Zapasowego Pomorskieg i Mazowieckiej Brygady 
Kawalerii/18 pułk ułanów/.

Za działalność w konspiracji harcerskiej i Wielkopolskiej Organizacji 
Ziem ^achodnicz /W0ZZ/został aresztowany w dniu 4 maja 1942 r.mój kuzyn
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Zdzisław Beryt,dzisiaj dziennikarz emeryt.
Mój cioteczny brat Stefan Stankiewicz,kapral podchorąży z cenzusem 

otrzymał kartę mobilizacyjną z rozkazem zameldowania się w Rzeszowie.
Gdy tam dotarł swego pułku nie zastał,a podążając za nim dostał się 
17 września 1939 r.w ręce Armii Czerwonej.We Lwowie został aresżtowany 
przez NKWD i oskarżony o szpiegostwa,następnie wysłany w głąb Rosji 
w okolice Odessy do pracy.Po wejściu armii niemieckiej do ZSRR,korzysta­
jąc z ogólnego zamieszkania przedzierał się nocami w kierunku Lwowa, 
lecz w jego okolicach został aresztowany przez niemców i osadzony w obo­
zie pracy.Gdy Armia Czerwona parła na zachód,a niemcy zaczęli się wyco­
fywać udało mu się znowu zbiec i dotrzeć do Warszaw^ krótko przed Pow­
staniem Warszawskim.Dziś ma 83 lata i mieszka w poznaniu.

Z linii śląskiej Laudowiczów był aresztowany Bogdan za działalność 
w konspiracji harcerskiej i osadzony w obozie w Oświęcimiu.Na szczęście 
przeżył.Jest farmaceutą,właścicielem apteki i mieszka w Rudzie Śląskiej.

Ojciec mój Władysław przez cały okres II wojny światowej działał w 
"Sokole",głównie w nasłuchu i dostarczaj informacji do konspiracyjnej 
gazetki.

Ja osobiście studia ekonomiczno-handlowe 1° ukończyłam w roku akad. 
1947/48 w Akademii Handlowej w Poznaniu i uzyskałam dyplom ukończenia 
studiów wyższych w zakresie nauk handlowych,a w latach 1948/49 - 1949/50 
na tej sameft Uczelni odbyłam studia magisterskie i uzyskałam tytuł 
magistra nauk ekonomiezno-handlowych.Wg^zag^|ytgwgęia studiów pracowałam 
społecznie w Zarządzie Bratniej PornocyY^tudentek i Studentów Akademii 
Handlowe j,pełniąc w latach akademickich 1946/47 - 1947/48 
funkcję Sekretarza Generalnego Stowarzyszenia.Już w r.ak.1948/49 zosta­
łam asystentem przy Katedrze Ekonomiki Transportu i Komunikacji,a po jej 
likwidacji od 1 .9,19 5o r. do 3 .9*1957 pracowałam jako asystent i st.asys 
tent w Katedrze Rachunkowośći.Ze względu na stan zdrowia/zapalenie strun 
głosowych/ przeszłam do pracy w Administracji Uczelni pełniąc kolejno 
funkcje kierownika Dziekanatu Wydziału Ogólno-Bkonomicznego,a od 1.8.7or 
zostałam kierownikiem Działu Nauki,pełniąc równocześnie funkcję kierow­
nika Rektoratu.W wyniku reorganizacji Uczelni zostałam powołana na sta­
nowisko Głównego Specjalisty do Specjalnych -̂ oruczeń Rektora,pełniąc 
równocześnie funkcję Sekretarza lektora.Na emeryturę przeszłam 1 grudnia 
199o r.

Równolegle do pracy w Uczelni,dla pogłębienia wiedzy praktycznej 
pracowałam w latach 1948-1950 w Centralnym Zarządzie Państwowych Nieru­
chomości Ziemskich w Poznaniu/referent,st.referent,st.księgowa/ oraz 
w latach 196o-196l w Centralnym Zarządzie Przemysłu Ziemniaczanego w Poz 
naniu jako kierownik Oddziału Planowania Finansowego w Dziale Inwestycji
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W latach 1948-1949 ukończyłam w Instytucie Francuskim w Poznaniu 
Kurs Wyższy.zdobywając uprawnienia do nauczania języka francuskiego. 
Dlatego też w r.szk.I950/5I pracov/ałam jako nauczyciel kontraktowy ję­
zyka francuskiego w Liceum Telekomunikacji w Poznaniu.

Przez okres 15 lat w latach I950/60 byłam równolegle do pracy w U - 
czelni Kierownikiem Klubu Nauczycielskiego przy Narządzie Okręgu ZNP 
w Poznaniu oraz pełniłam różne funkcje w Zarządzie Uczelnianym ZNP w 
Akademii Handlowej,Wyższej Szkole Ekonomicznej w Akademii Ekonomicznej. 
Przez cały okres pracy zawodowej współpraco?/ałam z Polskim Towarzystwem 
Ekonomicznym,pełniąc kolejno funkcje Sekretarza Technicznego Oddziału, 
Sekretarza Ośrodka Konsultacji i Analiz Gospodarczych,kierownika kursów 
zaocznych w Dyrekcji Szkolenia Ekonomicznego PTE w Poznaniu.

W trakcie asystentury byłam przez dwie kadencje Sekretarzem Stowa­
rzyszenia Asystentów Szkół 7/yższych m.Poznania.

W okresie lat 1972-1973 uczęszczałam na Studium dla Pilotów Wycie­
czek Zagranicznych i uzyskałam uprawnienia pilota ze znajomością języ­
ków niemieckiego i francuskiego.Po 13 latach pracy uzyskałam najwyższą 
1 ° kategorię.Prowadzę wycieczki w dalszym ciągu,pomimo podeszłego wie­
ku /75 lat/.Jestem osobą samotną.

✓Po przejściu na emeryturę działałam przez 3 letnią kadencję w Środo-
%wisku Szare Szeregi przy ŚZŻAK w Poznaniu,gdzie pełniłam funkcję Sekre­

tarza.W 1993 r.na Zjeździe Delegatów ŚZŻAK zostałam wybrana do garządu 
Okręgu Wielkopolska ŚZŻAK,który mi powierzył funkcję Sekratarza.Funkcję 
tę sprawuję również w drugiej kadencji czyli do chwili obecnej.

Dokumentacja W książce "Harcerze Szarych Szeregów"Jerzego Jabrzemb- 
skiego,Wydawnictwo Naukowe PWN,Warszawa 1997 na stronie 258 wspomniano: 
"Przy akademickim Kole działały dwie drużyny młodzieżowe "Bobry"/druży- 
2riuax nowa phm Irena Petri - Zaniewska/,...
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mgr Urszula Hoffmann

6ot313 Poznań

lV-/f
Poznań,dnia 19 października 1997 r 

'/płynęło dnia - ^ ^
L .d z . M U l  19 J

PT
Archiwum WSK przy Fundacji 
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej
Wielkie Garbary 2 
87-loo T o r u ń

W oparciu o"schemat relacji WSK " przesyłam w załączeniu 
relację z mojej pracy konspiracyjnej w Szarych. Szeregach,Ul 
Przemysław,drużyna "Bobry".

Zgodnie z życzeniem relację sporządziłam w formie opisowej, 
uwzględniając kolejne punkty schematu.

Z wyrazami
Do wiadomości :
Komisja Historyczna Kobiet
Tow.Miłośników Historii
Rynek Starego Miasta 29/31 
Warszawa

szacunku
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Toruń, £8 X 1997 r .

Pani Urszula Hoffmann 

60 - 313 Poznań

Szanowna Pani !

Dziękujemy bardzo za przesłanie do naszego Archiwum obszernej 
relacji, opisującej Pani działalność Konspiracyjną (Szare 
Szeregi) i powojenną. W dziale WSK założyliśmy Pani teczkę 
osobową (sygnatura: 705\WSK) Prosimy jeszcze bardzo o 
fotografię, o ile to możliwe - z lat okupacji, a także o inne 
fotografie i dokumenty ilustrujące Pani uczestnictwo w Szarych 
Szeregach.
Dziękujemy także za kwotę nadesłaną na działalność "Memoriału 
gen. Marii Wittek" (lO zł.) i prosimy - oczywiście w miarę sił i 
możliwości - o współpracę z Memoriałem. Może udałoby się 
"ściągnąć" relacje od Pani koleżanek z drużyny "Bobry" czy od 
innych kobiet - żołnierzy z Szarych Szeregów ? Może z tej 
"zaprzyjaźnionej grupy", z którą organizowaliście wspólnie
zajęcia sportowe ?
deszcze raz dziękujemy za relację i serdecznie pozdrawiamy.

Z wyrazami szacunku

Dokumentaliatka Działu WSK 
Marta Czyżak.
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